3 236. 


Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 81/5 rano, wyjąwszy Peniedziałki 1 dni 


następujące po świętach. 
Cena: 


w knaxowiz miesiączna 6 złp. — kwartalna 15 sły. 
w graso kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złe. m. k. 
Przedpiata 

rzyjmuje się w Księgarni Józnra Cznona przy Głównym 
Rynku Nr. 453. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 15 Października — Sobota. 


Rok 1859, 


ENCE EEE TP W EEEE POZO TE POZO 
Przyjmają się 
OGLOSZENIA , ROZPRAWY ODzzwY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. F 
UWIADOJSKENIA tyczące się sprzedaży, kupns, dzierżaw itp. 
Za opłatą 
od wiersma petytowego xa jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
nestąpne po 8 grosza — z dopłatą 10 krajosrów za każdą 
publikącyą na stopol rządowy. 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


DaF Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


Kraków 14 października. 


Szan. nasz korespondent z nad Renu udziela sobą pociąga, 


nam czasem ciekawych korespondencyj w matery- 
ach finansowych, śledząc bystróćm okiem objawy 
i skutki polityki finansowo-ekonomicznćj Cesarza 
Francuzów, dążącćj wytrwale do podniesienia 
bytu materyalnego przez zwiększenie cyrkulacyi 
i zniżanie stopy procentowćj od kapitałów. Czy- 
tamy te listy zawsze z przyjemnością, często 
z korzyścią — a jeżeli nie zawsze przechodzą 
w kolumny dziennika, raczy przebaczyć, iż przy 
takićj ograniczoności miejsca, jako specyalne i 
zagraniczne muszą ustąpić innym lokalnym i bie- 
ż TR: Nie są wszakże dla nas stracone. > 
/zytelnicy nasi zwrócą zapewne uwagę na dziś 


- zamieszczony. Towarzystwa Kredytowe Ziemskie, 


są jego przedmiotem, a te nas obchodzą zawsze 
i z bliska. 

Szan. autor w chęci ulżenia właścicielom grun- 
towym, zniżeniem stopy procentu, proponuje to 
co nazywają ukonsolidowanie długu — to jest, 
w miejsce papieru z terminem, papier procentowy 
na wieczne czasy. — Rachując zaś na podwyż- 
Szenie kursu takich papierów, stawia w możno-- 
Ści redukcyą stopy procentowćj. Przewraca za- 
tem całą instytucyą, rovi z nićj zupełnie co in- 
nego. 

©Ograniczeni miejscem a zwłaszcza nie mając 
bezpośredniego głosu w tćj mierze, niewdamy 
się w rozbiór tego przedmiotu; tę jednak uwagę 
sobie pozwolimy, iż'Fowarzystwom Kred. Ziemsk. 
nawet na dzisiejszych zasadach, nie stoi nic na 
zawadzie, aby stopę procentu zniżać od okresu do 
okresu. Diskonto zaś dzisiejsze banku angielskiego 
przekonywa, że obecna 4'/, nie jest za wysoką. 

Amortyzacya zastępuje po familiach doskonale 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
DON JUAN DONOSO CORTES 


. MARGRABIA VALDEGAMAS. 
Rys charakterystyczny przez Hr. Montałemberta. 


(Ciąg dalszy). 

Hiszpańscy libsraliści wiedzeni owóm dziwnóm przeczu- 
ciem, jakie obudza się nieraz w stronnictwach mających 
przyszłość, natychmiast zrozumieli, że to dziecię i jego 
matka podają im sposobność i środki odzyskania straco- 
nych politycznych rękojmi. Wszyscy bez wyjątku oświad- 
czyli się za następstwem po kądzieli; kiedy znowu zwo- 
lannicy monarchii absolutnój, tak zwani Rey neto zaraz 
zaczęli się gromadzić około Infanta Don Cerlose, który 
podług ustawy salickićój miał prawo być powołanym do 
tronu po Ferdynandzie VII. Salicka ta ustawa niemiała 
pochodzenia hiszpańskiego; dopiero od niedawnego czasu 


stała się w Hiszpanii prawomocną. Z tego wyrodził się 
spór arcy-pocieszny, trwający przez wszystkie koleja tój 


wojny o następstwo tronu. Absolutyści przeniewierzając 


się tradycyi i starożytnemu prawu, powstali przeciw uro- 
uy ui swego W yant Monaroby; który tylko 
to znióść, Co jego nęddziad wprowadził, zawsze jedne 
w moc władzy najwyższćj takiego Rey neto, którą równie 
miał Ferdynand VII. jak i Filip V. Z drugićj znowu stro- 
ny liberaliści i postępowcy powoływali się na wieki śre- 
dnie, poddając swoje dążności do swobód, a nawet przy- 
szłość swojój polityki opiece historycznego rozwoju i tra- 
dycyj narodowych. Zbudzili oni olbrzymie wspomnienia 
hiszpańskićj monarchii przemawiająco za następstwem po 
ądzieli, w moc czego, Hiszpenia dostała się naprzód do- 
mowi austryackiemu, 8 potóm przeszłą w dom Barbonów, 
i tym sposobem najszlachetniejsza pani, jaka kiedykol- 
wiek piastowała berło, to jest Izabella katolicka, na tron 
wstąpiła. Oba te stronnictwa widocznie zamieniły swoje 
role; a kiedy jedno i drogie wiedziało o co gra idzie, 


PE PGR ZOE 


kassy oszczędności , a rodzaj przymusu, który za 

, ZFównowążony jest niezawodnie 
dogodnością, jaką znów możność podniesienia za ; 
każdym okresem znaczniejszych kapitałów, do 
urządzenia spraw majątkowych ; familijnych do- | 


starcza. Ponieważ zas niepodzielamy zdania, iż- 
by teraźniejszy system Towarzystw Kredytowych 
był jedynie korzyścią dla kapitalis ów, ale owszem 
upatrujemy w nim nierównie. wieksze korzyści dla 


posiadaczy gruntowych, dla których i ostatecznie | 


był wymyślonym — obok możności zniżania stopy 
procentu — wolimy, iż list zastawny zatrzyma 
nadal cechę długu pewnego, regularnie spłaca- 
nego, niż — wiecznego ciężaru. A. byle wła- 
ściciel zdołał zawsze i łatwo spieniężyć takowy 
blisko pari, a wierzyciel całość odebrał, jest nam 
dość obojętnóm , czyli takowe staną się więcćj niż 
teraz papierem spekulacyjnym po giełdach. Nie 
przesądzamy tutaj poprawek, każda rzecz winna 
się kształcić, dążyć do doskonałości, ale gdyby 
urzeczywistnić projekt szan. autora, pozwolimy 
sobie wyrazić wątpliwość ażali w skutkach swo- 
ich wypadłby na korzyść właścicieli ziemskich. 

Pospieszamy sprostować omyłkę popełnioną 
w zawiadomieniu we wczorajszćm numerze Dzien- 
nika naszego dotyczącem zmiany godzin odejścia 
i przyjścia pociągów kolei żeiaznćj w skutku po- 
rozumienia się z Dyrekcyami kolei pruskich za- 
prowadzonćj. Stósownie bowiem do obwieszcze- 
nia Dyrekcyi tutejszćj kolei żelaznćj, które mamy 
przed sobą, zmiany, o których donieśliśmy nie od 
dnia dopiero 1 listopada ale już od dnia dzisiej- 
szego w praktykę wejść mają. 


Die Zeit organ ministeryum pruskiego podaje 


nikt niemógł być w niewiadomości. © 
jak zwykle bywa, spór się toczył między nieograniczoną 
władzą jednego, a wolnością wszystkich uporządkowaną 
prawami. Na nieszczęście spór ten, z obydwóch stron 
wywołał smutne następstwa na widownią, a służąc za pła- 
szczyk szkarainym zbrodniom, w końcu nio nieprzyniósł 
tylko bardzo wątłe, i cale liche wypadki. 

Młody Donoso pragnąc rozprzestrzenić nader szczupły 
zakres swoich prac literackich w Estramadurze, posłał do 
wręczenia królowi Ferdynandowi VII. bardzo uczoną i 
dobrze napisaną rozprawę polemicszą © zniesieniu salic- 
kiój ustawy. Podobała sią królowi ta praca przypadająca 
tak dobrze do jego mężowskich i ojoowskich uczuć; chciał 
zatóm wynagrodzić autora. Tym końcem kasał mu przy- 
być do Madrytu, i dał mu wyższy urząd w ministerstwie 
łaski i sprawiedliwości. Działo się to w r. 1832. Tak 
tedy Donoso Cortes z 23 rokiem Życia wszedł pó raz 
pierwszy na drogę walk politycznych, którój już nigdy 
niemiał opuścić. zek 

Po śmierci Ferdynanda VII. poświęcił się Donoso Cortes 
sprawie królowéj Izabelli i jej matki rejentki Maryi 
Krystyny, a poświęcił się z całym zapałem młodego wieku. 
Ta jego gorliwość i rzadka biegłość w pracy, rychło zwró- 
ciły nań uwagę nowego rządu. ybrano go do Korte- 
zów i powierzono bardzo ważną posadę sekretarza w ra- 
dzie ministrów, pod haniebnój pamięci Mondyzabalem. 
W ówczas to pomiędzy liberalistami hiszpańskiemi wybu- 
chla taż sama nienawiść, jaka niegdy$ we Francyi zwy- 
cięzców w rewolucyi 1830 r. na przeciwne sobie podzie- 
lifts obozy. Tak zwani Moderados uważający królową re- 
jentkę za swoją naturalną głowę, Którój głównym kiero- 
wnikiem był Martynez de la Rosa, domagali się wolności 
na podstawie prawa i czerpali swoją siłę w nisktórych 


| Ani Anglia, ani Francya, 


następujący ważny artykuł będący dalszym cią- 
giem programatu ministeryalnego w jego polityce 
zagranicznej , którego wstępem był artykuł o neu- 
tralności podany przez nas w Nrze Ż32 Czasu. 
Jeżeli Prusy pozostają neutralnemi, to bynajmniej 
nie można powiedzieć, iż przeznaczone są nic nie- 
robić. 

Zadaniea Prus jeźli takowe dobrze pojmujemy, 
jest owszem pośrednicząca neutralność. 0 ile 
Prusy trzymają się daléj od czynnego mięszania się 
w spór obecny, im mniej okszują własnego inte- 
resu do przedmiotu spornego, tem swobodniej bę- 
dą mogły podnieść głos swój pośredniczący, i tém 
więcćj żywić można nadzieję, iż wysłuchanemi będą. 

Właśnie żadąe z mocarstw europejskich nie jest + 
tak bez udziału w sporze rossyjsko-turec:im jak Pru- 
By. Nasze drogi handlowe ciągną nią na zachód; na 
morzu Czarnem pawilon pruski widywany rzadko, 
bo nasz przemysł nie ma tam targów dla siebie. M a- 
teryalne przeto nasze interesa (pominąwszy poli- 
tyczne) nie będą wcale dotknigiemi bezpośrednio 
przez wojoę rossyjsko-turecką, ani przez spór o- 
bu tych państw będący podstawą możebnćj wojny. 

„ani Austrys nie mogą tego 
samego powiedzieć. W tém wolnem cd przesądów 
stanowisku Prus spoczywa ich powołanie pośredni- 
czące. 

Prusy wszakże nie mogą o nie innego traktować 


jak o pokój. W Anglii i Francyi mówią o wymu- 


szeniu pokoju środkami wojenaemi, albo w zamiarze 
ograniczenia wojny na miejscowości. My nie mamy 
obawy, aby Prusy były kiedy w konieczności wy- 
stępowania wojennie, aby dążyć do utrzymania po- 
koja. Gdyby wszakże do tego przyszta, wtedy nie 
waspiw , że nastąpiło. by to jedyne w celu nadania 
w Ts j wagi naszemu przemówieniu za pokojem. 

eżeli przeto dawnićj rzekliśmy że stanowisko 
Prus wobec wypadków wschodnich będzie zdaniem 
naszem stanowiskiem neutralaćm wzbudzającóm po- 
szanowanie; to dziś dodajemy, niemnićj wedle prze- 
konania naszego, Że neutralność ta nie może być nie- 
czynnie przyglądającą się, musi ona bowiem być po- 
średniczącą. 


Jak tu tak i tam, i| Tymczasem Karlistowskićj czyli Apostolskićj partyi niezby- 


wało ani na odwadze, ani na broni, chociaż i w nićj powstała 
niezgoda, a nakoniec i zdrada. W tóm okropnóm roz- 
dwojeniu, wśród szczęku oręża i krwawych zwycięztw, na 
męczeństwach i ruseztowaniach, na bitwach i ulicznych 
buntach, trwoniła Hiszpania swoje siły, a jéj mężowie 
stanu wysilali się nadaremnie, Gdy stronnictwo progre- 
sistów, do którego przywódzców liczył się Mendizabal, 
zdradziło w radzie ministrów swoje dążności, mające cel 
niszczący, i chciało w niéj wziąść górę — wzbraniał się 
Donoso Cortes stać się narzędziem tego stronnictwa i za- 
raz opuścił wysoką posadę, do którćj tak młodo był po- 
wołany. Miał on ten zaszczyt i sławę, że najmniejszego 
niebrał udziału w zaborze dóbr dachownych, w kasacyi 
zakonów , zgoła w żadnym z tych świętokradzkich zama- 
chów przez jakie rząd rejentki stał się wspólnikiem naj- 
wyusdańszych rewolucyjnych namiętności przeciw kościo- 
łowi, a to zasłaniając się pozorem ukarania księży za ich 
przychylność do sprawy Don Carlosa. 

Z chwilową utratą urzędu miał Donoso Cortes pole od- 
znaczyć się na mownicy i w dziennikach. I jednych i dra- 
gich używał z niezmordowaną wytrwałością i zwrastają” 
cym powodzeniem; talent jego poświęcał się codzień 0- 
bronie wolności i warunkom jéj trwania lub utrzyntć u 
podwójnój powagi matki i rejeniki w osobie Mary ry” 
styny, lub nakoniec popierał usiłowania. rpa Są sj 
nów, szukających obronnego stanowiska yS Tak 1 Z 
tyzmem monarszym a przepaścią ROOT NY. PE. body 
zwrócił on na siebie uwagę EE I ano d » wydając 
dzieło: „Essai sur la diplomatie ©0776 l epuis la Re- 
volution də Juillet jusqu’au. tral a Quadruple - Al- 
liance. 


Założony przez niego dziennik Przyszłość, oraz: Pilota, 


popularnych wspomnieniach dawnój Hiszpanii. Postępowcy | Kuryer narodowy, a szczególniej Madrycki Przegląd pisma, 


przeciwnie, przejęci duchem rewolucyjnym, głusi na wspo- 
mnienia 1812 i 1820 r. gardząc WrOodzonemi monarchi- 
cznemi uczuciami Hiszpanów, 
szpanii panowanie wszechwładnój demokracyi, choćby na- 
wet pod maską monarchii ograniczonćj aż do śmieszności. 


usiłowali zaprowadzić w Hi- | j 


ch był wspót-pracownikiem, z 
historycznych i politycznych 
ak mniemam zaspokoi kiedyś 
Około tego czasu zajął 
gdzie miewał odczyty 


awierają wielką liczbę 
artykułów, których zbiór 
ciekawość jego wielbicieli. 
on katedrę w Ateneum Madryckiem, 
O politycznym prawie, Zaalazł on 


2 


CZAS. 
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Kńorespondencya Czasu. 


W/iedeń 12 października. 

© Dzienniki napełnione są wiadomościami i uwagami 
potwierdzejącemi to, com wam w mym ostatnim liście 
w sprawie wschodnićj doniósł. Times myli się atoli, kie- 
dy utrzymuje, że Cesarz rosyjski już Pory powie- 
rzył konferencyi wiedeógziej nową redakcyą pojednaw- 
czćj noty. Powtarzam, że tak w Ołomuńcu jak w War- 
szawie Cesarz zamknął się w pewnych eksplikacyach przy- 
jacielskich, które wówczas dawały nadzieję Austryi i Pru- | 
som, $e się spór turecko-rosyjski jeszcze spokojnie będzie 
mógł załatwić. Powtarzam nadto, że dopiero wtedy An- 
glia i Francya wysłały do Petersburga propozycye zre- 
dagowanią pa konferencyi w Wiedniu nowój noty. Cesarz 
rosyjski, który wyjechał z Berlina 10go, znajdzie te də- 
pesze w Petersburgu i odpowiedź nań będzie mogła być 
wiadomą około 16g0. Lecz dodać muszę, że jest obawa, 
żeby nie była odmowną w obec tego go współcześnie 
zaszło w Carogrodzie, W każdym razie kroki wojenne 
nie mogą się rozpocząć przed wiosną, i dyplomacya w tym 
przeciągu czasu, znajdzie może jeszcze sposób załatwie- 
nia sporu bez rozlewu krwi. 

Czy N. Pan uda się z Monachium do Berlina, dotąd 
rzecz niepewna. Tu spodziewany z powrotem 15 b, m. 

Czas mamy piękny, lecz rankami i wieczorami zimny. 
Winogrona w okolicach znacznię ucierpiały, Świat ary- 
stokratyczny bawi ciągle jeszcze na wsi. Życie w nie- 
Ście zaczynę się wszakże wzmagać i urozmaicać. Teatra 
są dość uczęszczane. Panna Utz ze Lwowa podoba się 
publiczności teatru an der Wien. 


Hamburg ii października, 

Zapewne czytaliście w innych dziennikach, z jaką u- 
przejmością rząd duński starał się usposobić zwołany sejm 
do przyjęcia nowćj ustawy. Nie tylko przy stole króle- 
wskim, lecz przy okazyi przyjęcia deputacyi sejmu w dniu 
urodzin króla wyrażano się z tem życzeniem, które na- 
wet urzędownie prezydentowi obu „Thingów* komuniko- 
wano. Dotychczas skutków tych starań nie widać. Prze- 
włoka w sprawie ustawy w komitetach prawdopodobna. 
Założono sobie Oerstedta projekt „Thingowi* niebawem 
przedstawić, zaniechawszy drogę, którą prowadzono 
w przeszłym roku sprawę o dziedziczność. Wedle prze- 
pisów co do biegu spraw na Folksthingu na każdym sto- 
pniu, który przebiedz muszą, m. ćną każdą sprawę ode- 
słać do komitetu i zdaje sią rzewątpliwem, że również 
projekt Oerstędta, jak i prawo finansowe, po wytoczeniu 


rzed se odesłane zostan. do kose LA zaś ro- 
fekt Oni RAGE nie Harek > mj ia atwo 


tWómaczyć, ponieważ cońte que w zamierzona czekać na 
p. Monrad, którego jeszcze w Thingu nie ma. Mniemają, 
że Tscherning łatwiój da się skłonić do ustąpień dla rzą- 
du, tak, że w końcu p. Monrad samby został głową opo- 
zycji. Dzienniki opozycyjne w Kopenhadze szumnie bar- 
dzo perorują przeciw ministeryum ex re zaprojektowanych 
postanowień co do ustawy dla Szleswiga. Dagbladet powiada, 
Że to postanowienie pe hring ay i co do formy niezro- 
zumiałe, Specyalna ustawa dla Szleswiga zamiast dać 
większą wolność, ogranicza ją pod wielu względami, któ- 


re sg zasadami W Systemie konstytucyjnym. Odpowie- 
dzialność ministrów np. tak tłómaczy, że minister ma być 
stawiony przed trybunał, którego członków sam mianuje 
lub od urzędu oddalić może. Ustawa ta jest wyrażeniem 
pomysłu p. Karola Moltke, męża największy wpływ w ra- 
dzie stanu mającego, a który się domaga od sejmu duń- 
skiego upełnomocnienia końcem oktrojowania ustawy dla 
ogółu państwa. Dalćj dziennik ten rozwodzi sią nad za- 
mysłem p. Moltke zniesienia pozostałój wolności, i twier- 
dzi w końcu, że jeżeliby na to zezwolono, księstwom nie 
dostanie się w udziale wolność monarchii duńskiój, ale 
królestwo dzielić będzie jarzmo księstw itd. Tak sądzi 
opozycya. 
z Rondsburga donoszą, że najdalój w kilka tygodni | 
dokonane będzie. zdemolowanie , Kronwerku* z, ko 
tecy. Tu zniecierpliwości wygladają rozpoc: - 
kòs telegrafu między Altong i Koponhagą; słychać, że 
instytut ten niebawem otwartym zostanie, bo w nim pry- 
walni udział brać mają, 
Tu w mieście naszónm wszystko z wytężeniem wygląda 
rozwiązania kwesty wschodnićj. Giełda płoszy się róż- 
nemi krążącemi gr edciami. Słuchy o manifeście trzech 
mocarstw ź jednój strony, a wieści o zamiarze zachodnich 
państw wspierania Turoyj w razie wojny, skazówki paw- 
nych dzienników wystąwionych na wpływy podburzającę 
w Anglii itd, wielu nięzmiernego nabawiają strachu — a 
ak mi się zdaje, przedwczesnego, Jeżeli Cesarz Mikołaj 
jak twierdzi Times w Ołomuńcu przekonał się, iż druga 
za hr. Nesselrodęgo, dalsze układy, na zasadzie no- 
ma konferencyi wiodańskićj niamoźliwemi uczyniła, to s 
dziewać się ni ŻY, iż sprawiedliwość nakaże ułatwić dro- 
gę innéj zgodzie, co dla Turcyi łatwo na korzyść wy- 
paśćby mogło, gdyby mih inne ja akie wypadki po- 
stać rzeczy zupołnie niezmieniły. Jeżoli Rosye przyzwoli 
na Wómaczenie noty wiedeńskićj tak, że mocarstwa będą 
mogły dać Tureyj gwaraneyg, usuwejącą obawę nadużyć, 
która Portę do modyfikacyi zmusiła, wszystko jeszcze bas 
wojny. skończyć się może, a tóm właśnie się tu pocieszają. 
o do Hamburga samego, kwestya nowój ustawy wno- 
cie sąsiednich państw poruszona, wywołała przytyki pe- 
wnych dzienników płonne zupełnie. 
P. Glasbrenera dalszy pobyt tu jeszcze nie pewny. Nie 
on pean w takiem położeniu; są tu i cudzoziemoy bawią- 
cy od kilku lat, KE pobyt dalszy utrudniają, Bogu 
duszę winni zachowują się spokojnie, nawet w byrgerwe- 
rze służą, ale że przepisom pewnym paszportowym zado- 
syć uczynić nio są wstanie, wiele mają korowodów. Wię- 
-ii i woocdano o tom w ayei |" liście. 


z za »ździernika. 
Wiadomość o wiii gem kre ytowóm w Po- 
znańskiem nastręczyła mi kilka uweg które sądzę za rzecz 
pożyteczną poddać pod sąd waszych czytelników. Nie pòd- 
pada już żadnój wątpliwości jak zbawienne skutki wywarły 
Tow, Kredyt. we wszystkich częściach dawnój Polski ist- 
niejące, Skutki te zachąciły rządy do przedłużenia bytu 
instytucyi. Dziwić się jednak wypada, dla czego przy tych 
odaowieniach nie zaszły ważniejsze . w systemacie zmiany. 
Są wprawdzie mało znaczące ulepszenia, modyfikacye we- 
wnętrznę, korzystne bez wątpienia; ale niędotknięto jak 


widzę głównego punktu, kardynalnéj zasady. Nie poku- 
szono się wejść na drogę prawdziwie zbawczą wszelkie- 
go kredytu; niepomyślano o środkach zniżenia stopy pro- 
centu! Nie mogą sądzić stanowczo o nowój poznańskiój 
instytucyi, bom zaledwie tylko jéj szkielet z waszego po- 
znał pisma, ale widzę dowodnie że co do opłat, właści- 
ciela tyle będą płacić co płacili. Zwolnieni o 1 od '/,, 
mają też za to przedłużony termin amortyzacyjny. Ulże- 
nia więc nie widzę wielkiego. A jednak wolno było spo- 
dziewać się po Towarzystwach Kred. że w nowych okre- 
sach wystąpią z warunkami więcój dla właścicieli ziem- 
skich korzystnemi. Jeżeli Tow. Kred. oddały wielkie u- 
| sługi właścicielom, to większe nierównie kapitalistom! 
One to utworzyły pierwszy w Polsce tytuł wartości nie- 
zoprzeczonćj i wielce poszukiwanćj. Przed utworzeniem 
Tow. Kred. być kapitalistą było czasem rzeczą kłopotliwą. 
Pamiętam dobrze, (a mam dopiero 45 lat) jak przed S. 
Janem jeździli kapitaliści prosząc się możnych a szcze- 
gólnia znanych z rzetelności właścicieli by raczyli ną pro- 
centa ich summy przyjmować! Kto dziś się prosi o po- 
žyozkę, czy wierzyciel czy dłużnik? Czy kapitalista Czy 
właściciel? A po oóż się ma prosić kapitalista skoro przez 
dowcipny mechanizm Tow. Kredytowych część i to naj- 
lepszą wioski leży w jego szkatule pod postacią: listów 
zastawnych? To nie dosyć: ale mobilizacya własności nie- 
ruchomćj tyle korzystna dla kapitalisty, zrobiła go je- 
szcze wymagalniejszym na przypadek pówtórnój po r 
Właściciel chcący zaciągnąć pożyczkę oprócz już ługu 
należącego Towarzystwu, musi płacić procent wyższy i 
i ezęsto daleko wyższy od 4%/,. Prawo ze swojem ału- 
dnóm ngranicząniem procentu nie jest mocna przęszko- 
dzić podobnój przewyżce, bo prawo nie jest swą” sq 
gulować stosunków między ofiarą i żądaniem a 

te dwa wyrazy zdolne są stanowić tak cenę widkijish 
produktów jako też i kapitałów. Pewność lokacyj nastrę- 
czaną przoz listy zastawne kapitalistom , uczyniła ich tém 
samém mniój skłonnemi do ofiary, Skoro Tow, Kredytowe 
takie w stosunkach kapitału z własnością ziemską zrzą- 
dziły odmiany, czyż nie byłoby rzeczą słuszną, aby też 
Towarzystwa równowagę starały się przywrócić ? Kapitał 
może być przyrównany do ślimaka. Dotknąć go się gwał- 
townię nie można, niewolno, Ale łagodnie na słońcu 
możne, i są sposoby poproszenia go by się ze skorupy 
czyli szkatuły wychylił. Prawodawcy prosto i beg żadnych 
odmian radykalnych przedłażając Towarzystwa lub two- 
TzĄC inne, ale nie wiele odmienne, chybili możności po- 
proszenia kapitału, EL się też pod korzystniejszemi udzie- 
lił warunkami, A chociaż mieli do tego i prawo i mo- 
żność. Prawa nabyli tylołetniem dobrodziejstw pm kapitało- 
wi RAM R Możność nastręczała samą nature in- 
stytucyi. 


Przy założeniu Tow. Kredytowych musiało prawo za- 


warować wierzycielom wypłatę listów zastawnych. brzę- 


czącą monetą. Był to początek instytucyi. Pojawienie się 
po raz pierwszy na polu finansowóm polskićj nowój war- 
tości. Trzeba ją było dobrze dać poznać, Trzeba ją było 
oczyścić z fałszywego ale powszechnego uprzedzenia o 
powinowactwo z mie? monetą. Ale skoro przez kil- 
kadziesiąt lat usług, list zastawny nabył prawa obywa- 
telstwa, skoro dał się korzystnie poznać i z O OPRZE aw 


tu pomyślną sposobność, na własną odpowiedzialność i nie- | jéj nieprzyjmował, sądząc , 0 RZE SEEE ERATE ——— pg O wr TARER pismem i wymową lepiéj | szego od niego rokiem, którego od najpierwszój młodości 


bezpieczeństwo, rozszerzać w publiczności, a mianowicie 
między młodzieżą wzburzonój wtedy stolicy owe wiel- 
kie zasady każdego społeczeńskiego porządku i szczegól- 
ne nauki o zobopólnych obowiązkach królów i narodów. | 
Najdzielniej uderzał na ducha nieporządku i stronni- 
czości wykazując jakia s} warunki p wiązane do libe- 
ralnych opinii, ażeby tryumf odniosły; odtąd większa część 
jego ziomków przejęła się temi zasadami. Z całą gor- 
liwością działając w tym kierunku, z dniem kaźdym rósł 
w znaczeniu aż do chwili w którćj Espartero. zwycięztwyo 
odniesicne nad Don Carlosem, chciał ną to użyć w intere- 
sie postępowców, ab królowy Maryi Krystynie nie ty!-- 
ko rejencyę ale i opie ę nad dziećmi odebrać. Na próżno 
Donoso rzucił na przeciwną wagę swoją młodzieńczą sła- 
wą, dojrzały talent i rycerskie poświęcenie się dla spra- 
wy Donny Maryi Krystyny. Gdy bowiem ta pani wr. 1840 
zmuszona Pia opuścić Hiszpanią, odważny jéj obrońca 
nie cofnął si przed Az jaką osobiście z dyktatorem 
stoczył. Chciał go orężem publicznój rozprawy zmu- 
sić przynajronij , "do wzanowania praw matki i opiekunki 
obojga małych dzieci. Łatwo domyślić się, że uległ w tój 
nie równój walce i jeszcze się POR nazwać szczęśliwym, 
że podobnie jak przyjaciel jego Montes de Occa krwią 
swoją nię obmył zbrodni stawienia czoła „despocie. Razem 
z królową regentką i innemi naczelnikami umiarkowanego 
stronniotwa, poszedł on dzielić wygnanie ich we Francyj. 
Około tego czesu został sekretarzem gabinetowym kró- 
lowój i z pod jego to pióra wyszły te manifesty, w których 
Marya Krystyna oskerżała przed Hiszpanami niewdzięczność 
i gwałty Księcia zwycięstwa, Dopiero w roku 1843 kiedy 
Narwgez wywrócił rządy Espartera i polegając na sym- 
patyach Francyi zaprowadził rząd konserwacyjny, Donoso 
Cortes „powrócił do ojczyzny i został tajnym sekretarzem 
i dyre Ron nauk krółowój Izabelli, którój pełnoletność 
była kde ogłoszona. Obok tego wszedł on znowu 
do agroma "ania Kortezów wybrany jak zawsze przewa- 
żną większością. 
Powielekroć ofiarowano mu tekę NEW, 


lęcz nigdy 


ojczyznie usłuży. Rzeczywiście należał on wtedy do naj- 
pierwszych mowców w Hiszpanii, i dziś jeszcze nie wy- 
szła z pamięci mowa jego © tax zwanych hiszpańskich 
małżeństwach. Ludwik Filip mianował go przy tój spo- 
sobności wielkim urzędnikiem legii honorowój. Został on 
Tytulsdem Kastylskim gdy majątek odziedziczony po ojcu 
zamieniony był. w margrabstwo. Waldegemas, Niedługo 
potem przeszedł do zawodu dyplomatycznego i sprawował 
poselstwo w Berlinie, d 
Szczegóły te odnoszące się do początków tak krótkie- 
g9 Życia, nie wydają się nam © ojętnemi, Dobrze to d9- 
wiedzięć się przez jakie Pa a09, przez jakie zapasy, szla- 
chetny ten duch kształcił się, i Z jakiego źródła czerpał 
swój szczytny, jasny pogląd na rzeczy i ludzi, Dobrze to 
zaiste wytknąć tym ną oczy, Et ści, Mem codziennie pra- 
wią kazanie, o moralnych Korzy a. snu į milczenia, jak 
by to przekonanie mieli, że ladr olickie nie mają innego 
powołenia tylko zapełniać Je kos Ogromny  prządpokój, 
gdzie każdy powinien z najwi szą cierpliwością oczęki- 
wać rozkszów pana i spełnia ja w największćj cichości. 
Aby być takim człowiekiem AW e i podziwianym jak 
Balmes i Donoso Cortez, potrze%8 e imnój chodzić szkoły. 
W Berlinie zastała Donoso "roza z p olucyą lutego, 
a raczej Europejska katastrofa ksi r. Lecz już pierwój 
nieco przeszła jego dusza przez gruntowną ale dobro- 
czynną rewolucyą. Zdaje Się Ą im nadmienili wyż ej iż 
wśród zatrudnień i powodze Jój młodoścj, głę 
chrzęściańskie myśli były mu er prawdzie Sądy 
on się nie zaparł wiary 7 wszczopion J mu od dzieciństwa; 
język jego zawsze pełen kasrrsĄĆ zk obyczaje czyste, 
sza zawczasu jakeśmy wii", napiła się ze zbaw- 
czego kielicha cierpień. Ale ani malestar, ani miłosier- 
dzie Boskie, ani tryumfująca prawd A; „kościoła, nieobja- 
wiała się mu jeszcze, i dopiero godzina obudzenia, dla 
téj predestynowanćj duszy wybita na moment przed chwi- 


„lą, która grobowy całun rzuciła na Wszystkię monarchie 


stałego lądu. 


Juan Donoso. Cortes miał brata imieniem Pedro młod- 


dzieląc z nim trudy nauk, kochał jak najczulej, Wszak- 
że pomimo odbieranych razem początkowych nauk zdania 
ich i wyobrażenia nie były jednakie. Pedro zajmował się 
więcój teologią niż polityką; był to sobie prosty i prakty- 
czny chrześcian. Występoweł on otwarcie ze swojem prze- 
konaniam, że sprawa ebsolutaćj monarchii, e tom samem 
Infanta Don Carlosa jest sprawiedliwą. Ta jednak różni- 
ca zdań nie przynosiła uszczerbku miłości braterskićj. — 
| Kocham go!— mawiał Donoso Cortes — kocham go tak 
mocno, mocniej nawet niź człowieka kochać się godzi! — 
W r. 1847, zachorował Don Pedro Śmiertelnie. Don Juan 
pospieszył do braterskiego łoża. Cierpienia i niebezpie- 
czeństwo Życia chorego sprowadziły rozmowę na to pole, 
na któróm najwyższa prawda wcześnićj lub później obja- 
wia się istotom przeznaczonym do jéj przyjęcia. Don Juan 
miotany wewnętrznym niepokojem, zaczął opowiadać swe- 
mu bratu jako poznał się w Paryżu z pewnym hiszpanem, 
którego cnotliwość , miłosierdzie i prostota wzrusz yły go 
nadzwyczajnie i natchnęły tem przekonaniem, że wiara 
szlachatnego człowieka ma jeszcze jeden wyższy stopień 
do którego mu jeszcze bardzo daleko, jakkolwiek pysznym 
jest ze swojego honoru i cnoty. Przyznał się, że go zwy- 
ciężyła zupełnie ta cnota, tak niepodobna do innych, zna- 
jomych mu onót. Z tego względu wszczął rozmowę z o- 

m Hiszpanem, który mu dał bardzo prostą odpowiedź: 

o prawda żeś WPan bardzo uczciwy człowiek i ja także 
nim jestem, ale w mojój uczeiwości jest coś, co ma wyż- 
szość nad twoją.“— Jak to Wpan rozumiesz ? — „Oto tak: 
żem ja chrześcianin, a WPan nim nie jesteś!“ — Słysząc 
to umierający brat, zwrócił się ku opowiadającemu i za- 
wołał uroczyście: 

„Nie inaczój kochany bracie, powiedział ci najczystszą 
prawdę! *— Poczem z pdwójną powagą na jąką zdobyć 
się mogła miłość i Źwiąż: zaczął umierający brat toma- 
czyć mu znaczenie tych słów, a równocześnie i łaska bo- 
ska spłyną'a w to serce dotąd jéj nieprzystępna. Don Pedro 
umarł dazajutrz, przekazując bratu swemu w spuściźnie 
prawdę, wiarę i swego spowiednika. ©. o. n.) 


| 
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czaj ogólny i powszechny; ©zy niebyłoby było to rzeczą 
kos dk weć pierwotną jego naturę w sposób 
więoćj odpowiedni potrzebom ogółu? Czy naprzykład nie 
wolno by go było zamienić na to czóm jest renta fran- 
cuzka, to jest na tytuł dający li tylko prawo do procentu, 
ale którego kapitał nie może być wymaganym? Co nia- 
przesądza bynajmnićj, by posiadacz podobnćj wartości miał 
być wiecznie skazany na pobieranie dochodu tylko, a 
nie widział nigdy wypożyczonego kapitału. Owszem może 
on każdym razem gdy mu się potrzeba czuć daje, po- 
wrócić do posiadłości brzęczącój monety, negocyując na 
giełdzie swój tytuł dochodowy. 

„last zastawny wystawiony w podobnych warunkach, 
miałby następujące niezaprzeczonę korzyści: 1) Z łatwo- 
ścią i nawet odrazu doszedłby nominalnój wartości, dążąc 
ciągle do wyższego kursu. Co krępuje obecne podwyż- 
szenie kursu listów zastawnych, najlepszćj wartości eu- 
ropejskićj? Czóm się to dzieje, że cena listu zastawnego 
trzyma się zawsze w okolicach sta, rzadko kiedy prze- 
kraczejąc tę fatalną linię demarkacyjną? Oto wypłacal- 
ność listów monetą brzęczącą! Skoro posiadacz listu za= 
stawnego co późroku może się spodziewać, że będzie we- 
zwany po odbiór kapitału, naturalnie że nie czuje się być 
skłonnym do nabywania jój z podwyżką. Jeżeliby kto je- 
szcze wątpił, że ta a nieinna przyczyna wstrzymuje po- 
lot kursu listów zastawnych, to niech mi raczy odpowie- 
dzieć, dla czego umniejszanie się co półroczne tój war- 
tości, bynajmnićj nie daje się czuć w podwyższeniu jéj 
kursu? Widoczną jest rzeczą |, posiadacze, raz dostaw- 
szy do rąk kapitał, już go powtórnie nie myślą lokować 
kosztem przewyżki (agio) z którą się jużby nigdy niezo- 
baczyli. Nie tak się rzecz ma z rentą frąncuzką, którą 
tylko polityczne względy osłabić mogą. Finansowo nic jéj 
nie jest w stanie naruszyć, zawsze wśród pokoju dążyć 
ona będzie do coraz większych kursów, pomimo że ka- 
pitały co dzień nowe lokacye znajdują, pomimo obawy 
i zjiszczenia nawet redukcyi, jak to miało miejsce w roku 
przeszłym itd. Renta za Ludwika Filipa już była na 122 
to jest, że dawała mniój niź 4 procentu, teraz daje za- 
ledwie 41/4. W naszym kraju gdzie tak dużo konsumują 
a tak mało oszczędzają, jest jednak zawsze przewyżka 
oszczędności, która corocznie potrzebowałaby lokacyi i 
jest niewątpliwą rzeczą, że żądaniem corocznóm par- 
łaby kurs listów zast. wyżćj sta. Wtenczas to nastręczy- 
łaby się pora zrobienia na korzyść własności ziems. tego, 
co L. Napoleon zrobił na korzyść budżetu czyli kontry- 
buentów. Możnaby śmiało zredukować procent. Korzyść 
więc 2) jest możliwość i nieodległa zmniejszania stopy 
procentowój na korzyść własności, a bez straty dla ka- 
pitalistów, którzy znowu mieliby 3) korzyść w podwyż- 
szaniu się kursów. Renię francuzką (i wszelkie inne renty 
zagr.) poręcza budżet to jest kontrybuenci. Czy list zast. 
poręczony przez ogół własności ziemskiój nie spoczywa 
na silniejszój rękojmi? Cóż więc traci kapitalista polski? 
Chyba że się Żalić będzie na fortel za pomo którego 
skłania się go do słuszniejszych warunków? Jeżeli tak 
jest, to poczmajstry mają prawo wytoczyć proces kompa- 
niom dróg żelaznych, a idąc ciągle w górę potomkowie 
kopistów z 15go wieku mają prawo także niepokoić ze- 
cerów i drukarzy tegoczesnych !! 


Ale powiedzą mi zapewne opponenci: to więc chcesz 
żeby właściciele ziemscy byli wiecznie obdłużeni i nigdy 
się niewypłacili? Kasujesz amortyzacyą? Tak jest moi 
panowie, radbym aby zarzucono amortyzacyą jako złu- 
dzenie. Radbym aby kredyt ziemski w Polsce gdzie już 
odbył tak chlubną próbę, ze stanu młodzieńczego wszedł 
w stan dojrzałości. Zeby przyjął tryb normalny a nie wy- 
jątkowy. Amortyzacya była konieczną w początkach in- 
stytucyi dla zarekomendowania listu zastawnego ; obecnie 
jest bezużyteczną, często szkodliwą, czasem kosztowną, 
a zawsze złudną. 1) Bezużyteczną jest w takim razie 
kiedy dłużnik jest w możności zawsze ratę towarzystwa 
z intrat opłecić. Bo w takim przypadku mógłby procent 
amortyzacyjny albo odkładać na bok, albo też składać do 
innój instytucyi ad hoc ustanowionćj, czyli to kassy 058ZCZę- 
dności, czyli też towarzystwa ubezpieczenia, celem zy- 
skania po pewnym upływie czasu kapitału odpowiedniego 
zaciągniętemu długowi. Tak dzieląc fundusz dziś ke 
szony otrzymałby te same, a nawet dowiódłbym, e 
wyższe jak w Towarzystwie Kred. korzyści, a nie tamo- 
wałby wzrostn i postępu listu zastawnego. 2) Często 
szkodliwą. A jeżeli też właściciel nie jest w stanie wno- 
Sić do kassy towarzystwa opłat, z samój intraty i musi 
je sztukować nowemi pożyczkami, czy w takim razie owe 
dobrodziejstwo amortyzacyi które ma się pod postacią od- 
nowionćj pożyczki co kilkanaście lub kilkadziesiąt lat po- 
jawiane jest oczywistą jego zgubą? Wielu to biedakom 
dało się uwieść podobnój finansowćj fata morgana? 
złudzenie optyczne na morzu zwodzące żeglarzy. 3) Cza- 
sem kosztowną. Towarzystwo kredyt. bez amortyzacy! , 
losowania listów itd., wymagałoby edministracyi daleko 
mnićj kosztownój niż obecna, szczególniój gdyby TaZ juź 
zostało uorganizowane. Już więc w tym punkcie byłaby 
oszcządność na korzyść obywateli; a cóż dopióro powie- 
dzieć o oszczędzeniu kosztów kłopotów wywłaszczań, 
procentów opłeconych za pożyczki niezbędne przy 0be- 
enój wysokićj cie rat Towarzystwa, 4) Zawsze stu- 
dna. Gdyby Towarzystwa kredytowe były jednorszowemi 
instytucyami, W takim razie system amortyzacyjny dalby 

é, choćby nawet nałożył pewne ofiary na 


si tłomaczy 
r aż yn Ale skoro Towarzystwa objąwszy całą massę 


własności, zamieniły się widać na Instytucye stałe, prze- 
to system amortyzacyjny nądaje im charakter przymuso- 
wych kas oszczędności, z tą tylko różnicą, ŻO w kasach 
oszczędności, w towarzystwach ubezpieczeń itp. instytu- 
cysch nowoczesnych, wnoszący płaci gotówką i odbiera 
też gotówką, gdy tymczasem w Tow. Kred. składa ciężko 
sspracowany lub drogo opłacony grosz; by w zamian 
odebrać kiedyś listy zastawne zawsze po niŻÓJ sta war- 
tości. Bo taki jest kurs wszelkiój nowój emmissyi. Pytam 
się teraz: czy jest to amortyzować, Czy jest to oozy- 
szczać, czy jest to ratować się? Perpetuum mobile po- 
życzek niżój sta i re-pożyczek zawsze niżój sta!!. 
(W 1838 roku przy ukazaniu się listów drugiego okresu, 
widziałem w Królestwie Polskiśm negocyujących po 80 
za sto listy zastawne). 

Wypada więc wymazać amortyzacyę z0 składu żywio- 
łów kredytowych, i zająć się raczój oyrkulacyą czyli o- 
biegiem. Cyrkulacya kapitałów jest tóm dla bogactwa na- 
rodowego, ozóm oyrkulacyą krwi dla ciała; można ją 
przyśpieszyć, powiększyć w miarę potrzeby, nigdy im- 
prowizować lub fabrykować, W takim razie grozi apo- 
pleksyą. Ażeby była zbawienną, musi się odbywać na 
zasadach prawych i racyonalnych. Agentami cyrkulacyi 
są wartości papierowe, lub kruszcowe. Pierwsze muszą 
być rzeczywiste, tojest wyobrażające rzeczywistą i od- 
powiednią wartość, w tencząs wolno im nawet Śmiałe 
skoki i rozmaite ewolucye wyrąbiać. Ale zawsze pôd wa- 
runkiem nieprzekraczenia granie realności. Kredyt nie 


tworzy bynajmnićj nowy h wartości, tylko dawne mobilizuje. 
„Do tego dążą ludzie i rzeczy wszędzie i we wszyst- 
kióm, ażeby uprościć to wiejkie zadanie 19go wieku u- 
mobilizowania tego, CO jest z natury nieruchome na po- 
sługę i ożywienie pracy. Dosyé jest rzucić okiem na 
Świat finansowy aby się przekonać, jak szybkim krokiem 
transformacya stosunków majątkowych dokonywa się. Ile 
to dziś jest gatunków własnyści, które lat temu kilka 
nieistniały. Ile nowych wartości powstało i codziennie 
powstaje. A moneta kruszcowa, ten dawnićj prawie je- 
dyny przedmiot oszczędności, ta forma pod którą się 
schraniał do szkatuły kapitał, forma która nawet przy- 
brała niesłusznie jego nazwę; dziś służy więcój za mo- 
netę zdawkową, jako Środsk do dopłat, niż jako agent 
tranzakoyi. Tysiąc zamian odbywa się prostym przelewem 
papieru na papier. Czy godziło się w obee podobnéj- przy- 
szłości, nasz poczciwy list zasiawny zostawić in statu 
quo? Czy godziło się skazać go na pokutę? Boć jest 
widoczną rzeczą, że choćby w całój Europie kapitały 
staniały o połowę, to w Polsce zawsze to samo czeka 
ich wynagrodzenie. Ale co gorsza, możność właścicieli 
ziemskich zmniejszać się będzie coraz bardziój, choćby 
nawet podwoili, potroili intraty, przez ulepszenie gospo- 
darcze. Dla czego? A to właśnie z powodu ulepszeń i 
podnoszenia się c: ny dóbr. Z melioracyi korzystać bę- 
dzie ten co zameliorował , ale ciężyć ona będzie na ie co 
po nim jakim bądź tytułem nastąpi. Jeżeli kupi to drogo 
opłacił. Jeżeli odziedziczył, to musieli mu ocenić drogo 
tojest nieodpowiednio, do stopy ogólnój procentu dzie- 
dzictwo. Słowem, zawsze i wszędzie z postępem wieku 
cena dóbr zwiększać się, a tóm samóm dochody zmniej- 
szać będą, Temu naturalnemu równoważeniu się nic nie- 
jest wstanie położyć tamy, z powodu, iż jest wynikiem 
postępu. Czóm była wartość ziemi na początku 19go stu- 
lecia? a czóm będzie przy końcu? Jakże więc można 
przykuwać na 56 lat ziemię do obowiązku pięcio-pro- 
centowój opłaty, bez możności jej redukcyi, będąc pra- 
wie pewnym, że dochód z tój ziemi zniży się w tym 
przeciągu czasu? Nowe Towarzystwo kredytowe Poznań- 
skie, miało widać na względzie obecną możność posia- 
daczy gruntowych, Ulżyło im opłat kosztem czasu. Cze- 
muż zatrzymało się na pół drogi? Czemu użyło pół- 
środka? Jeden paragraf statutów Towarzystwa w tych 
wyrazach zawarty, byłby otworzył wielki gościniec kre- 
dytu ziemskiego, na któryby późnićj inne Towarzystwa 
wejść musiały. Gdyby powiedziano : „Listy zastawne nie 
będą losowane i wypłacalne ; przynosić tylko będą 4 lub 
4'/, procentu“, w tenczas dopióro właściciele poznaliby 
dobrodziejstwo kredytu i staliby się panami * przyszłości. 
Dziś mają ręce związane, a kapitał tryumfaje. Ani miej- 
sce, ani kształt pisma które uwagi niniejsze raczyło p '- 
mieścić, niedozwala mi głębićj sięgnąć przedmiotu. Rau- 
cam myśl nie moją. Przypominam cudzą. Lat temu kil- 
kansście, genialny nasz Cieszkowski w dziele Sur ła cèir- 
culation ei le Crédit, po mistrzowsku rzecz wyłożył. Od 
tego czasu nigdym oka nie spuścił z czynów pojawiają- 
cych się i z zasad przez mistrze objewionych. Byłem i 
jestem Świadkiem żwawych w przedmiocie kredytu spo- 
rów. Codziennie patrzę na skutki i usiłowania znakomi- 
tych dążności. Z dumą nierss przychodzi mi nietylko 
sprawdzać zdania słynnego ziomka naszego, ale zarazem 
czytać mnogie odwoływania się do jego dzieła. Czy 
w kraju ziomkowie uzdolnieni, gorliwi o postęp prawdzi- 
wy, korzystali ze słów wieszczych Augusta Cieszkowskie- 
go? Czy też przedmiot ten wywołali w spór publiczny ? 
Czy zasilili nim pisma publiczne i to w chwili w którój 
zastósowanie tak było możliwe» tak pożądane? Widać, 
że nie, skoro rzecz tak mały, tak ułomny krok zrobiła. 
Prawda, że w roku przeszłym bawiąc u wód w Niem- 
czech, miałem sposobność w tym przedmiocie mnogich 
nasłuchać się teoryj *) £ Poznańskiego i z Królestwa; 
aT Gzytało i té 1 8 akiegoś 
) Czytałem nawet ciekawą w tój materyi rozprawę jakieg 
ekonomisty z Wielunia (l i 


ludzie nauką i majątkową pozycyą znamienici, objawiali 
zdania, które wyznam, io „ikea saa 
wet zasmuciły. Prawiono o szkodliwości Tow. kr. ziem. 
Dowodzono mi, że listy zastawne procentowe są zachętą 
do próźniactwa, Że pieniądz za kupony pobierany jest 
nieprawną indemnizatą pasożytności posiadaczy listów za- 
stawnych, że zatóm wypada szukać innój kombinacyi, 
któraby nieodwracając kapitałów od przedsięwzięć prze- 
mysłowych roli, handlu, owszem takowe podżegała, a 
swobodną konsumacyę intrat niezapracowanych ukrócała. 
Kombinacyg tą miała być emissya dezprocentowych pa- 
pierów do wysokości połowy wartości dóbr poręczonych; 
te papiery zastąpić miały monetę kursową. Koncept nie 
nowy, nawet już za pierwszćj Rzeczypospolitćj francuz- 
kiój próbowany. Rozbierać go nie myślę; tylko się zapy- 
tam (tak jak już robiłem) mniemanych nowatorów, dla- 
czego tak są surowi dla posiadaczy listów zastawnych, a 
tak pobłażający dla wszelkiój innój własności? Boć jeżeli 
kupon nieprawne daje zyski, to i wioska wydzierżawio- 
na, dom wynajęty, koń pożyczony itp. także nieprawne 
dają dochody? Tą drogą postępując, dochodzimy wprost 
do dziedziny Proadhona i zaciągamy się pod chorągiew 
bezprocentowości kapitału , poklaskujemy słynnemu afory- 
zmowi, czyli raezćj sofizmatowi. La propriété c'est le 
voll! Porzućmy więc teorye, ani naszemu położeniu, 
ani naszemu klimatowi nie odpowiednie. Nie zamącajmy 
sobie wyobrażeń zdaniami, zaszdami, na odmiennóm zu- 
pełnie od naszego stanowisku zrodzonemi. Mamy insty- 
tacye Towarzystw kredytowych, których nam nie jeden 
kraj zazdrości. Przyjęły się u nas. Błogie wydały owoce, 
Starajmy się tylko o urządzenie-ich coraz lepsze, coraz 
pewniejsze i odpowiednie do przewidzianego postępu 
przyszłości. Postawieni między kapitałem a własnością 
ziemską, nie nachylajmy się ani zbytnie na jednę ani na 
drugą stronę. Unikajmy ostateczności. Medium tenuere 
beati. W obecném położeniu wyznaję, że kapitał jest 
więcój od własności ziemskiój uwzględniony. Gdyby teo- 
rye bezprocentowych papierów mogły kiedy dostąpić za- 
szczytu choć chwilowego zastóżowania , wiem jakiego fi- 
gla wypłatałby kapitał, za ten śmiały fawor udzielony 
ziemi. Lepiój więc trzymać się środka i grzeczności, ale 
bez uniżoności obchodzić się z panem kapitałem , pro- 
sząc go 0 łaskawsze, sprawiedliwe i bezstronne udzie- 
lanie się. 
pc mao OBAJ SEZ Ya m 


Przegląd Polityczny 


Z przyczyny zmian w pociągach kolei żelaznćj, otrzy- 
maliémy wczoraj wieczór dzienniki, i zdołaliśmy jeszcze 
umieścić w „ostatnich wiadomościach* wszystko co było 
ważnego. Nie mamy zatem nic świeższego nad owe de- 

ze Stambułu, które sięgają 5go b. m. Francuskie 
enniki są bez żadnego interesu, ostatnie ich korespon- 
dencye dopiero 29 września, a najświeższa de- 
pesza jest owa z Marsylii z 2go b. m., którą przywiózł 
paropływ angielski Fury. Berliński Ześć podaje ją w innem 
brzmieniu. Podług niego Porta zawiadomiła posłów 4ch 
mocąrstw o wypowiedzeniu wojny i zagrożeniu, że kroki 
nieprzyjacielskie rozpoczną się, jeżeli Rosya „natychmiast“ 
księstw nie opuści. Różnicy tych wersyj, lakonizm depe- 
szy telegraficznych jest zapewne powodem. Wypada cze- 
kać korespondencyj, któreby wyjaśniły niektóre szczegó- 
ły, jakoto kiedy Ómer Pasza rzeczone pismo miał posłać 
do ks. Gorczakowa, odkąd liczyć się mają owe dni pię- 
tnaście, Trzeba się spodziewać, że wyjaśnioną także zo- 
stanie okoliczność co do flot połączonych, wielka bowiem 
w depeszach jest w tym przedmiocie sprzeczność. Jedne 
piszą, że paropływ Fury spotkał statek Ardent jadący 
z rozkazem aby floty udały się do Bosforu, a z drugiej 
strony utrzymują Debatty za pewne, że statki francuskie 
i angielskie, które były przed Stambułem z przyczyny u- 
roczystości Bayramu wróciły do Besiki. Wszakże depe- 
sze późniejsze wiedeńskich dzienników nic nie wspomina- 
ją o tym powrocie. 

Nic także nowego nie zaszło co do układów i negocya- 
cyi. Artykuł powyżćj umieszczony wskazuje, że polity- 
ka gabinetu pruskiego, w wyjaśnianiu swego stanowiska 
w obac sprawy wschodnićj, stanowiska neutralności, po 
sunęła się już jeden krok po za obręb tój nautralności 
bronionćj tak subtelnie przed kilkoma dniami przez die 
Zeit, a zawsze tak wyraźnie przez naszego koresponden= 
tą berlińskiego, Dziś zadaniem Prus, są słowa pesonn 
rządowego, jest neutralność pośrednicząca a nie wen st 
jąca obojętnie i nieczynnie rezultatów sporu: -den paR 
punktu na którym stanęła polityka Prus, a M a. 
ko krok do neutralności zbrojno się w "sg Skoro pae | 
Będzie to zawsze jeszcze neutralność» F z nas j r. 
cznie wyrazów trzymać się mamy. . z mmięszani nie 
rozumiemy tćj subtełnój różnicy ód czynn em się 
a neutralaością, która oc zdeka ef rr, A 

r ureaw isze, iż wal 2 0 co mó- 
wat 0 atp osób ru Cesarza wczasie 
j obytu w Berlinie, wnosi y należało, iż Monarcha 
jego p ysu kłonnym do pokoju. $ d ig 
ten nader jest $ b i 4 drugiej strony u- 
trzymywano, że gdyby przyszło do wojny, takowa wybu- 
chłaby naprzód w Azyi. Podobnież co do tego ostatnie- 
go u e Ost Deutsche Post, . 
Sprawa wsohodaią tak dalece absorbuje politykę wszy- 
stkich państw europejskich a nawet wewnętrzne zajęcia, 
że oprócz dekretu królowój hiszpańskićj zwołującego kor- 
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tezów na d. 19 Lstopada, a ogłoszonego w Gaz. Madry- 
ckiéj nic ważnego nie mamy do doniesienia. 


Wiedeń 13 października. Gazeta Wiedeńska o- 
głasza następującą depeszę: J. 0. K. Ap- tezę py. 
był w najlepszćm zdrowiu o gedz. 3 Pate h vano 
dò Schärding, a po ;rzeprzężeniu koni natychmiast 
uda? się w dalszą drogę i w | zaj gor sany był 
uroczyście przez J. K. W. Ks. Marneko, Jee 
prr. bar. Hchenhausen i korpu peras 8, pułku 
piechoty bawarskiej. Schärding ! * euhaus były illu- 


minowane. Wszędzie serdeczna radość. _ 
Druga depesza z München igo o Gtój wieczór 


brzmi: J. C. K. Ap: Mość przybył tu o 3°, w to- 
warzystwie J. K. Mei, który naprzeciw Cesarza wy- 
jechał. O godz. 5Ćj udał się w podróż do Possen- 
hofen. a Ha i; MA ai 
Pobyt N. Pana w Bawaryi jek utrzymują dzienni- 
ki wiedeńskie, trwsć ma tydzich jeden. Przez cały 
ten czas codziennie kuryer udawać się będzie do Ce- 
sarza z wążniejszemi i pilniejszemi aktami. 

— Posłowie Anglii i Rossyi w Wiedniu odbywali 
długie narady w poniedziałek i we wtorek. 

— Gaz. Zagrzebska donosi, że nuncyusz apostol- 
ski w Wiedniu kardynał Viale-Prela opuści wkrótce 
dwór cesarski otrzymawszy inne przeznaczenie. 

— Kreuzzeitung pisze z Wiednia, że poseł ame- 
rykański przy gabinecie tutejszym p. Marsh odwoła- 
nym będzie, wczem rząd Stanów Zjedn. uczyni za- 
dość żądaniu gabinetu cesa:ssiego w sprawie wy- 
chodźca Koszty. 5 x 

— Lloyd donosi na czele, iż c. k. dyrekcya poli- 
cyi w Wiedniu zarządziła zabór Nro 235 z d. 9 
b. m. Administracya tego dziennika założyła rekurs, 
a przed orzeczeniem wyższćj instancyi wstrzyma się 
z rozpisaniem przedpłaty na rok 1854, i zastrzega 
sobie zawiadomić publiczność w swoim czasie Czy I 
kiedy przedpłata otwartą zostanie. Jest to zatem 
pierwszy o ilo wiemy proces drukowy w Austryi od 
wprowadzenia w życie nowego prawa drukowego. 
Zabór miał podobno nastąpić z powodu artykułu o 
nabywaniu własności przez żydów. 

— Stefan Deveny notaryusz lat 62 liczący, za u- 
mieszczenie w protokóle z d. 15 marca 1853 wspo- 
mnienia tegoż dnia z r. 1848 zawierającego poniże- 
nie monarszćj władzy, skarany jako za obrazę ma- 
jestatu przez sąd wojenny preszburgski na 3-letnią 
twierdzę ułaskawiony został przez wzgląd na późay 
wiek i stan chorobliwy na 10-miesięczny areszt u 
profossa. ! m 

— Gaz. Tryestska nadmienia , ko najwyższe roz- 
porządzenie tyczące się posiadania nieruchomości 
przez żydów, żadnćj nie sprawi zmiany w Tryeście, 
Istryi i większćj części obwodu Gorycyi, bo przepi- 
sy odnoszące się tam do nabywania własności przez 
Żydów istnieją jeszcze przed r. 1848. 

— Gaz. Kronstadzka dowiaduje się na drodze pry- 
watnćj, žo znany Rossa Sandor na którego głowę 
wysoka cena nałożoną była, schwytany został w 
Wama na Bukowinie i oddany właściwćj władzy woj- 
skowćj. 


— W ciągu tego tygodnia 200 wychodźców z po- | 


łudniowych Czech puściło się do Ameryki. 

— Przepisy tyczące się juryzdykcyi konsularnćj 
austryackićj na wschodzie mają być zniesione w ten 
sposób, iż tak jak w krajech koronnych urządzone 


będą przy konsulatach trybunały, których najwyższa Użycach, Smederowie, Sabacze i 


instapcya będzie w "Tryeście. Tym sposobem bieg 
czynności wielkićj dozna ulgi i odpowiedzialność do- 
tychczasowa konsułatów znacznie się zmniejszy. 

— Z powodu przeszkód żeglugi na niższym Du- 


naju e. k. dyrekcya poczty zarządeiła, aby listy do 


Konstantynopola nie odchodziły parowcami dunzjskie- 
mi, als dwa razy na tydzień w poniedziałek i środę 


wieczór pocztą lądową na Zemuń, Orszowę, Buka- 


reszt, Ruszczuk, Braiłę, Galacz i Konstantynopol. 
Prócz tego poczty lądowe idą w każdą niedzielę i 


środę rano do Braiły i Gslaczu, a do Galaczu praez | 


Lwów w każdą środę wieczór.! 

— W skutku umowy zawartćj między Austryą i 
Bawaryą, ogłoszonem zostało, że przepisy zustry- 
aciego prawa karaego tyczące się obrazy honoru 
zastósow ane będą w razie wymierzenia obrazy na kró- 
la bawarskiego jego posłów i innych pełnomocników 
na żądanie strony obra onej 

—W miastach Peszt i Buda vata ny zosta? od 
1 grudnia handel obnośny. 


Rossy Aa. 


Rozkazem Cesarskim z dnia 47go 7. m. J. C. W. 
Arcyksiąże Karol Ludwik Austryacki mianowany zo- 


CZAS. 


O EE EEEE WE ZEE ZE WE EE 
stał szefem pułku Łubieńskiego huzarów, który od- , 


szywych. Wszystkie cechy począwszy od znaków wodnych aż 


tąd nosić będzie nazwę pułku J. C. W. Arcyxsięcia | do nieznacznych i mało komu wiadomych tajemnych cech które 


Karola Ludwika Austryackiego, 

— J. C. W. W. Książe Następca Tronu w dniu 
1 października praybyi do Carstiego Sioła. 

— N. Fryderyk Wilhelm IV Król pruski mianować 
raczył kawalerem orderu Orła Czerwonego klasy II 
jenerał3- majora Gorłowa, Warszawskiego Ober-Po- 
licmajatra. (K. W.) 


Księstwa Naddunajskie. 


Pressa podaje Z Hermanstadtu list zawierający 
wiadomości z Bukaresztu z dnia 2 b. m. Wiedziano 
już tam ó postanowieniach wojennych Dywanu | o- 
czekiwano codzień wiadomości o zaburzeniu w Kon- 
stantynopolu, któreby Nie zostało bez wpływu na tu- 
recką armię nad Dunajem, Zdaje się, iż w kwete- 
rge głównćj księcia Gorcząkowa wszystko jest w go- 
towości, a książe nemiestnik mia? podobno zwołać 
w dniu 4 b. m. wszystkich wyższych cficerów i o- 
znajmić im, ik w obecnym stanie rzeczy można być 
każdćj chwili pewnym wymarszu na południe. Po- 
między oficerami rosyjskiemi panuje wielki za,ał— 
Inne szczegóły tego listu są powtórzeniem wiadomych 
już rzeczy. a 

— Stanowisko Serbii do Porty — piszą do Gaze- 
ty Szląskiéj z Berlica, wyświecone zostało w osta- 
tuich dniach w sposób niedozwolsjący powątpiewać 
o zupełnćj niepodległości tego kraja pod opieką tu- 
recka zostającego. W traktacie adryanopolękim 1829r. 
ustalony był jax wiadomo stosunek Serbii do Porty. 
Serbowie otrzymali prawo religijnych obrzędów, bu- 
dowy keściołów i szkół, wolny wybór sędziów, samo- 
istną administracyę i zamianę podatków składanych 
Tarcyi na jednakowy roczny haracz. Następnie w szy- 
stkie prywatne własności Turków misły przejść do 
rąk krajowców i zabronione było Turkóm mieszkać 
w Serbii, zaś w czasie wojny kraj mis? dostarczyć 
Turcyi 20,000 ludzi zbrajnych. Warunki te okre- 
slone zostały w beracie z sierpnia 1830 i w usta- 
wie krajowej z r. 1839. -W pierwszym stoją wy- 
razy: „i udzieliłem mu (Miłoszowi) godność kniazia 
serbskiego dożywotnie w taki sposób, iż po jego 
śmierci g dność jego przechodzi dziedziczcie w jego 
rodziaie.ś W $ 1 ustswy czytamy „Godność książę- 
ca na mocy ustawy organicznćj, którą nadaję narodowi 
serzstiemu, udzicloną zostaje Tobie i Twojćj rodzinie 
w nagrodą Twojćj wierności i Twojego przywiąza- 
nia, na zasadzie beratu cesarskiego, który poprzednio 
otrzymałeś. Wprawdzie rodzina Obrenowiczów, do 


którćj te prawa się stososały, wydnloną została 


a kiedy książę Aleksander Dźiordżewicz prawie je- 
doogłośnie wybranym został w r. 1843 przez lud 
w przytomności jenerała rosyjskiego Li: ven, w poli- 
tycznym stosunku do Tursyi nie zaszła żadna zmia- 
na. Dis tego minister turecki Reszyd-pasza wezwał 
przed kilką tygodniami rząd serbski, sby dał wyja- 
śnienie pod względem sporu tureckiego z Rosyą i za- 
razem dostawił obowiązany kontysgens 20,000 lu- 
dzi. Jak nas zapewniono z dobrega źródła, odpo- 
wiedź nastąpiła w ten aposób, iż rząd dla utrzyma- 
| nia neutralności wystawi korpus 50,000 i wojskom 
i tureckim zostawia wolny przechód przez kraj ozna- 
, czonemi drogami. Nadmienić tu trzeba, że Turcy ma- 


ją swoje załogi w Belgradzie, Odakaie, Kładowie;, 
Sokol-, 
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| Kronika miejscowa i Zagraniczna. 
| Berlińska Gazeta sądowa podaje Szczególny wypadek rzu- 
cający światło na sądownictwo angielskie , któremu trudno by 
dać wiarę, gdyby tak poważne o nim nie mówiło pismo. 12- 
letni chłopiec w Manchester schwytany był w niedzielę na kra- 
dzieży kieszonkowćj i skazany na kilka miesięcy więzienia. Oj- 
ciec jego zaprotestował przeciw temu wyrokowi’: z powodu, iż 
syn jego w niedzielę schwytany by! przez konstabla, prawo ząś 
zakazuje wszystkim bez wyjątku trudni się rzemiosłem swojóm, 
więc z tytułu tego konstabl postąpił sobie nieprawnię, Sędzia 
nic przeciw temu powiedzieć nie mógł, lecz wył tego samego 
środka i zacytowawszy akt parlamentu zakazujący Profanować 
niedzielę zarobkiem, skazał złodzieja jako popełniającego kra- 
dzież w niedzielę na 5 szylingów BAY: 0 

— Kapitan angielskiego okrętu „Feniks P- Inglefield po- 
wrócił z wyprawy ku biegunowi północnemu i przywiózł wia- 
domość, iż wysłany na odszukanie kapitana „Franklina „Inve- 
stigator* znajduje się w bezpiecznóm miejscu 1 że odkrył długo 
aera Franklinie”i jego 


~ mems vama are 


szukany północno-zachodni przesmyk » 
towarzyszach nie masz śladu. > ; 

— Bank angielski odkrył przed kilką dniami, iz noty jego 
naśladowane są tak dokładnie w sposób fotograficzny, że naj- 
wprawniejsi kasyerowie nie mogą óżnić Prawdziwych od fał- 
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z kraju przez senat serbski za przyzwoleniem 


dotychczas służyły do odkrycia fałszowanych banknotów, są jak 
najdokładnićj oddane lubo systematycznie zmieniane bywają. .0- 
czywiście że fałszerz zwyczajnie kopiujący banknoty przy naj- 
ściślejszóm rozpatrywaniu się mógł chybić ale fałszerstwo za 
pomocą samych sił przyrodzonych dokonywane uchybień * popeł- 
nić nie może, 

— W Ameryce wynaleziono nowy gatunek revolvera (kil- 
korurny pistolet), który widziany jest teraz na wystawie nowo- 
jorskićj. Pistolet ten ma jednę tylko rurę a około nićj przy 
osadzie jest 9 ładunków, z których każdy po danym strzałe 
wchodzi w miejsce wystrzelonego. Cylinder w którym te strza- 
ły mieszczą się ,* może być również z łatwością zastąpionym 
przez inny cylinder z nabojami, tak iż można trzy cylindry 
z łatwością mieć przy sobie, zatóm w ciągu minuty dać 86 
razy ognia. W kolbie broni téj znajduje się sprężyna, która 
za każdym pociągiem kurka wysuwa zapał pistonowy. Wyna- 
lazca tój broni zowie się Washington Porter w państwie Ten- 
nessee, gdzie wynalazek jego chcą zastósować do broni mili- 
cyjnćj. 

— Przy Port-Oxford w kraju amerykańskim Oregon odkryto 
bogate kopalnie złota, na wielu miejscach kruszec ten leżał na 
wierzchu. 

— Znane miejsce zabaw pod Berlinem Tivoli, -w ostatnich 
czasach zaniedbane, zgorzało do szczętu. 
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Przyjechali do Krakowa oddnia 13 do 14go peździernika: 
Teressa Jasińska, Leon Jasiński z Wrocławia. Herman Czecz, 
Karol Humberg z Bogamina. Julia Zdanowska. Oaufry Trembscki, 
Loon Gąsiorowski ze Sącza, Lovn Moshnacki z Bogumina. Wil- 
helm i Stanisław Homolacz z Zakopany. Klementyna Homołacz 
s Gnojaika. 

w yjechafi: Jan Herman, Alfred Leconte do Bogumina. Szymon 
Grsowaczewski, Karolina hr. Stadnioka, Tytus Bławikowski, Ignacy 
Górski do Wiednia, Wawrzoniec Grodzki, Aleksander Trzciński, 
Ludwik Pietrusiński do Warszawy. 


. LI . . 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 

Wiedeń. Kursa telegrafczne % dnia 14 paśdziernika: Motaliki 
5-pr. 917/,. — Motalizi 4'/,-pr. 80*/,., —  Mletaliki 4-pr. 7254.— 
4-pr. 5 2350 r. T's — 3Y,-pr. 48'/,,., — 1-pr. 19/4 z ciąga. 
s 1630r. 350, 302. — Augsburg ill. — Loadya 10 kr. 5l',, — 
Paryż 150',. — Akoy Baakowo 1300, — Akocye kol. ści. półu. 
Ferdyn. 34s. — Pożyczka s r. 1751 lit. A. 917/,,., B. 116'/,. — 
Ost-Donau Dampfach. 770. 

Kurs krakowski 14 poźds. Backn. austr. żąd. 96, pł. 96*/,. — 
Praski kurant żąd. 104',, p?. 103%,. — Rublo srebrne nowe 
al pari. — Cwancygiery nowo š. 40£'/,, pł. 104',. — Cwaa- 
oygiory stare š. 104'/, pł. 104. — Imperyały ś. 34 8, pł. 34 5, 
Dakaty austr. i hoload. à. 19 10 pł. 19 7. — ŻOfrankowe ż, 33 34 
pł. 33 18. — Liaty zast. pol. ż. 93%, pł. 93%. — Listy Zast, 
galio. s kupon. š. 92. pł. 92. 

Kurs lwowski z d. 11 paźdz. Dakat holead. 5 zły, 7 kr. — D 
kat ces. 5 str. 12 kr. —  Półimporyał ros. 8 ałr. 58 kr = 
Rubel ros. 1 słr. 45 kr. — Talar praski 1 złr. 37 kr. — Pol- 
ski kurant i pięciozłotówka 1 ałr. 19 kr, — Kars listów zast, 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po — słr, — kr. w mk. — Sprzedano 100 po — ałr. — kr, — 
Dewano xa 100 słr. — kr. —, — Zadano złr. — kr. —, 

Kurs wiedeński z d, 13 paźdz. Metaliki 90%,.— Nowa pożyczka 
80'/,. — Akoye Banku wied. 1285, — Akoye kolei żel. szl. 213. 
Agio od złota 16'/,, od srebra t1'/,. 

Kurs wrocławski s d. 13 peźdz. Banknoty austr, 914, d. — 
Baaknoty polskie 97/,, ż. — Listy sastawno polskie dawne i 
nowo 935, d. — Listy sastawao poznańs. 4-pr, 1013, d., -dto 
3!,-pr. 97'/, ż. — Kolej Krak.-górno-szląską 91%, ż, 


Hnseraty. 


Jest do sprzedania 


s w ramach s drzewa po- 
złaoanych, na blasze miedzianój olejno malo- 
wany, przez znaw- oów i doskonałych w 
satuce za oryginał i arcydzieło Rubensa Pa- 


ti albo Murillo uznany, który widzieć można w Krakowie na 

ystawie Obra:ów dla korzyści Ochrony Dzieci przes Towarzy- 
stwo opiekuńcze urządzosój; a o nabycia tego obrazu bliższą wia- 
doimośó od Ssanownych Członków wystawy, lub od zarządzają- 
cego domom w Krakowie przy ulicy Śgo Jaaa N. 468 powziąść 
można, (1048-1-3) 


MYDŁO 2 ZNÓR 
Z r. 1853. 


Dra Borchardta 


dostać można w jhandlu pod firmą F. B. Mahn 
(989) cena paczki 24 kr. mk. (3) 


©statnie wiadomości. 


Korespondencya Austryacka zawiera dwa ważne arty- 
kuły które podamy jutro: jedea mówi 0 rozporządzeniu 
J. © Mości tyczącóm się redukcyi armii, drugi o polityce 
neuiralności którój gabinet cesarski trzymać się będzie 
w obec bliskiego wybuchu wojny rosyjsko-tureckićj. 

Francuski parowiec „Cheptal* przybył z Carogredu do 
Marsylii i potwierdził wiadomości, które przywiózł „Fary“ 
(patrz wczorajszy przegląd Czasu). O terminie nazna- 
czonym do opuszczenia księstw nie masz dotąd pewności. 

Inna depesza z Konstantynopola z d. 5go b. m. brzmi: 
Książe Nemours przybył do Szumli. Seraskier spodzie- 
wany w Warnie. Nakazano nową brankę 15,000 ludzi. 

Depesza zNizzy 6go b. m. donosi: Na wysokości mo- 
rza widziano eskadrę wojenną płynącą ku południowi, 
lecz nie rozpoznano pawilonu. 


